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lb:adko wystawiana tragiko-
media - "Androkles l lew'' G. 
B. Shawa należy do utworów 
niełatwo poddających się ob­
róbce scenicznej. Największą 
trudność, jakq reżyser ma do 
pokonania to, I • jednej strony, 
nadanie jednolitego styllstyczn.ie 
obrazu wątkom n'iosącym baś-. 
nlowość l wątkom wyrażającym 
prawdę historycznej rzeczywisto­
ści, z drugiej, znalezienie wspól­
nego mianowni.ko dla przepla­
tających się w sztuce nastro­
jów, których począwszy od jas­
krawej farsowośol po powagę l 
wzniosłość odnajdujemy w tek­
łoie cale bogactwo. 

Henryk Tomaszewski zdecydo­
wał się, l słusznie, na lekkość 
l wdzięk, jakq doje beztroska 
zabawa jarmarcznych widowisk. 
Realizacji tego zamysłu zabrok-

1 lo jednak konsekwencji - w 
czym niemały udział miało nie­
równe poziomem aktorstwo. Re­
żyser rozpoczął przedstawienie 

1 pantomi-micznym prolog•iem, do 
którego temat zaczerpnął z no­
weli Petroniuszo .. Wdowa I Efe­
zu". Już ta pierwsza scena zo-

l powioda, że będz,iemy mieli do 
czynienia raczej I .,czamym hu­
morem" nit z powagą wobec 
śmierci. Prolog r.1a jeszcze jed­
no znaczenie - wprowadza nos 
w jwlat antycznego Rzymu, w 
kt6ąm wortg4Q mgrolne l ~~· 

sze społeczne nakazy stanowią 
jakość względną. 

Na tle karykaturolnie przed­
stawionego dworu młodego Ce­
zara sympatycznie przedstawia 
się postać miłującego zwierzę­
ta, łagodnego l cierpl iwego 
(również no humory l krzykl.i­
waść swej żony - Teresa Pow­
łowicz) - Androklesa. Tomasz 
Radeckl wyposażając go w ciep­
lą nutę outoironi,i stworzył po­
stać mającą niemały wkład w 
tworzenie zaplanowanej, lecz nie 
zawsze osiągniętej w przedsta­
wieniu atmosfery. W sukurs szU 
mu Andrzej Chudy w roli 
tchćrzl>iwego łotrzyka Spintho 
oraz Andrzej lwińskl jako pogo­
n·lacz dzikkh zwierząt. Więk­
szość aktorów jednak nadmier­
nie przerysowola w jednowy­
miarowej karykaturalności bo­
haterów sztuki bądź p<!slużylo 
s ię molo oryginalnymi środkami 
Interpretacji .,na serio" - nie 
uzasadnionymi w tym spektak ­
lu. W efekcie przytłumione zo­
stały - subtelny humor i Ironio 
zawarte w dialogoch 

E. K. 

G. B. Shaw ,.Androkle& l lew", 
reżyseria l choreografia - Hen. 
ryk Tomaszewski, scenografia -
Kazimierz Wi',nlalc, muzyka -
Bogdan Dominik. Teatr lm. C:. 
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